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Kościół katolicki 


wraz z państwem walczy 
przeciw skutkom bezrobocia 


W chwili, gdy powołany przez Rząd 
Komitet Naczelny do spraw bezrobocia 
rozpoczął już swą akcję, śdy uwaga co- 
raz szerszych ster społeczeństwa skupia 
się na palącem zagadnieniu przyjścia z 
pomocą tym, którzy pracy pozyskać nie 
mogą, — przychodzi sukurs ze strony 
Kościoła katolickiego, sukurs, którego 
znaczenią i doniosłości niepodobna nie 
podnieść i nie ocenić, 

Ojciec Św. Pius XL, w specjalnie wy- 
danej encyklice nawołuje do podjęcia 
„krucjaty miłosierdzia* w stosunku do 
tych, którzy bezwinnie z powodu braku 
pracy cierpią niedostatek i nędzę, En- 
cyklika wzywa wszystkich, by wzięli u- 
dział w tej krucjacie, która jest świętym 
obowiązkiem, wypływającym z nakazu 
chrześcijańskiej idei miłości bliźniego. 
Szlachetność serca i ducha, oddanie się 
i poświęcenie dla ratowania bliźnich, 
zwłaszcza niewinnych dzieci, potrafią 
pokonać w zgodnym i jednomyślnym 
wysiłku wszelkie trudności czasów o- 
becnych. 

Równocześnie z tem — Prymas Pol- 
ski ks, kardynał Hlond wydai piękną i 
głęboką odezwę w sprawie kryzysu o- 
becnego i w sprawie niesienia pomocy 
bezrobotnym. Charakteryzując obecną 
sytuację gospodarczą świata, ks. Prymas 
mówi: y 
paść, którą dotąd sztucznie pokrywano 
ułudnemi hasłami. Ubóstwiane teorje i 
systemy społeczne walą się w gruzy, 
wśród zgiełku wielkich wstrząsów, a na- 
rody czują, że są ofiarami fałszywych 
idei, epokowych błędów i wielkiej „nie- 
sprawiedliwości mamony“, „Przepada 
stary porządek. Ze światowego przesi- 
lenia gospodarczego, z bólu całej ludz- 
kiej rodziny, powstawać będzie powoli 
nowy ckres dziejów — da Bóg — szczę- 
śliwy i lepszy, bo oparty budową swo 
ją o prawo boże”. 

Ks. Prymas wskazuje, że jakkolwiek 
przebieg kryzysu gospodarczego w Pol- 
sce jest łagodniejszy, aniżeli w innych 
krajach, to jednak położenie robotni- 
ków i inteligencji, która nie może zna- 
leźć pracy, jest niezwykle ciężkie: — 
„Tym nieszczęśliwym — czytamy w o- 
dezwie ks. Prymasa — nic nie pomogą 
nasze krytyki i filozofowania nad bie- 
giem rzeczy. Nakazem chwili jest czyn 
celowy, stanowczy, szybki. Zarządzenia 
państwowe i uchwały ciał ustawodaw- 
czych uzupełnić powinna akcja społecz- 
na“ 


Ks. Prymas wskazuje, że w Wielko- 
polsce pod protektoratem jego í naczel- 
nych władz miejscowych powstaje Wo- 
jewódzki Komitet pomocy bezrobot- 
nym, — na prowincji zaś powstają Ko- 
mitety powiatowe i paraijalne, „Z tą 
organizacją — głosi odezwa — będzie- 
my współpracować jako z urzędowym 
organem pomocy bezrobotnym“, 

A zatem nie „obok“ władz państwo- 
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Nowa akcia prezydenta Hoovera 


Waszyngton. (Pat.) Prezydent Hoo- 
ver oświadczył, że ma zamiar omówić 
z premjerem Lavalem kwestje nowych 
ukiadów, mających niezmierne znacze- 
nie w okresie represji długów między- 
narodowych. 

Prezydent Hoover zaznacza, że dą- 
żyć należy do takiego układu, któryby 
w czasie ogólnej depresji przyczynił się 
do polepszenia sytuacji na całym świe- 
cie, — 

Celem nowej kredytowej instytucji 
narodowej będzie dokonywanie redy- 
skonta aktywów bankowych, czego nie 
robi Federal Reserve Bank. 

Na prośby prezydenta Hoovera zor- 
śanizowaniem tej instytucji mają się za- 
jąć wielkie firmy bankowe nowojorskie. | 
Prezydent Hoover zauważył, że wyco- 
ianie wkładów z banków, praktykowa- 
ne w niektórych stanach jest niewłaści- 
we w momencie , gdy cały naród powi- 
nien działać z zupełną solidarnością, 


Waszyngton, (Pat) W Białym Do- 
mu odbyła się przed przewodnictwem 
prezydenta Hoovera konferencja, w któ- 
rej wzięli udział wyżsi lunkcjonarjusze, 
bankierzy, senatorowie i działacze po- 
lityczni. Konferencja zakończyła się o 
'północy. Prezydent Hoover zapropono- 
wał środki zaradcze przeciwko kryzy- 
sowi finansowemu, 

Wszystko — mówił Hoover — 8! 
Federal Reserve Board może zrobić, go- | 
towe jest zrobić już teraz. Według wia- | 
domości z kół dobrze poinformowanych 
Hoover zaproponował utworzenie spe- | 
cjalnego towarzystwa kredytowego z 
kapitałem 500 miljonów dolarów, które 
upoważnione byłoby do udzielenia po- 
życzek wszelkiego rodzaju instytucjom. 

Na konierencji poruszano krótko 
sprawę wniosków rozszerzenia mora- 
torjum na zobowiązania międzypać- 
stwowe, lecz nie była czyniona próba 
zawarcia w tej sprawie porozumienia, 
nawet o charakterze ogólnym. 

Obecni na konferencji wyrażają prze 
konanie, iż sama możliwość nawet roz- 
szerzenia moratorjum nie będzie na ser- 
jo brana pod uwagę do czasu omówienia 
przez Hoovera szeregu kwestyj z La- 
valem. 


* Paryż. (Pat) W związku z podró- 


żą do Waszyngtonu premjera Lavala, 
krążą w środowiskach politycznych u- 
porczywe pogłoski o stanowczej zmia- 


nie, która zaszła w polityce Stanów Zje- 
dnoczonych. 


Według nadchodzących z Waszyng- 


tonu wiadomości, prezydent Hoover i 
miarodajne koła amerykańskie zdecy- 
dowane są wyjść z odosobnienia, w któ- 
rem trwały dotychczas, i wziąć czynny 
udział w polityce europejskiej oraz in- 
nych krajów kontynentu. Potwierdze- 
nia tej pogłoski upatrywać można w ar- 
tykule Waltera Lippmana, zamieszczo- 
nym w paryskiem wydaniu „New York 
Heralda'. 

Przez 10 lat — pisze ten dziennik — 
Europa wpatrywała się w nas, czekając 
co uczynimy, jeżeli Liga Narodów sta- 
nie wobec jakiegoś poważnego zagad 


u 


| 


nienia, a przez 4 lata nie przestała nas 
zapytywać Europa, jakim sposobem u- 
zgodnimy nąsze zobowiązania, wypły- 
wające z paktu Kelloga. Sekretarz sta- 
nu Stimson dał dowód, jak zamierzamy 
odpowiedzieć na te pytania. Stany Zje- 
dnoczone zdecydowane są od dwóch ty- 
godni prowadzić politykę wspólną z Lı- 
gą Narodów. Co się tyczy Mandżurii, 
to spodziewać się należy, pisze w zakoń- 
czeniu autor artykułu, że min. Briand i 
opinja publiczna Francji zwra ają uwa- 
ligę na ten zwrot w polityce Ameryki. 
(Należy również spodziewać się, że Pol- 
ska i ludność Stanów Zjednoczonych 
|nad tem się zastanowią. 


| 


Sprawa mniejszości ukraińskiej 


na forum obrad Unii 


Perugja. (Pat.) Wczoraj w dalszym 
csiągu obradowały komisje unji stowa- 
rzyszeń Ligi Narodów. 

Na posiedzeniu stałej komisji do 
spraw palitycznych i prawnych delega- 
cja polska postawiła wniosek nasiępu- 
jący: 

16-ty zjazd unji stowarzyszeń Ligi 
Narodów, stwierdzając, że świeże rewe- 
lacje stanowią dowód, iż w dyplomacji 
i polityce powojennej uprawia się ubo- 
lewania godne metody, polegające na 
tem, że dzięki subwencjom pieniężnym 
i korupcji urzędników wojskowych i cy- 
wilnych w danym kraju dąży się do u- 
trzymania stosunków z pewną częścią 
ludności tego kraju. 

Przypominając podstawę paktu Ligi 
Narodów, który w przedmiocie tym 
stwierdza że „musi się dążyć do ujaw- 
nienia stosunków międzynarodowych, o- 
partych na sprawiedliwości i honorze”, 

stwierdzając, że pakt ten wraz z po- 
tępianiem tajnej dyplomacji potępia jesz 
cze silniej tego rodzaju politykę; 

zwracając szczególną uwagę, iż te- 
go rodzaju mieszanie się w sprawy wew- 
nętrzne danego państwa oddaje fatalną 
usługę sprawie mniejszości narodowych; 
wyrażając wreszcie przekonanie, że 
tego rodzaju postępowanie grozi niebez- 
pieczeństwem narażenia pokoju i do- 
brych stasunków między narodami, od 
których to stosunków zależy pokój — 
16-ty zjazd unji zwraca się do orga- 


władzami państwowemi i z czynnikami 
społecznemi pracować będzie ducho- 
wieństwo katolickie dla pomocy bezro- 
botnym. 

Ks. Prymas w odezwie swej prze- 
kreśla niskie rachuby tych czynników 
partyjno-politycznych, które nawet z 
bezrobocia bliźnich usiłowały ukuć o- 
ręż do wałki z Rządem. 

Zarówno encyklika Papieża, jak o- 
dezwa ks. Prymasa Hlonda — nawiasem 


głęboki wpływ na najszersze warstwy 
społeczeństwa, poruszą sumienia i roz- 
grzeją serca. 

Akcja Naczelnego Komitetu pomo- 
cy bezrobotnym, znajdując w społeczeń- 
stwie należyte usposobienie psychicz- 
ne, poparte przez akcję Kościoła kato- 
lickiego, popłynie wartkim prądem. 

Jesteśmy pełni uiności i wiary, że 
akcja, w której zgodnie współpracować 
ze sobą będą Kościół, Państwo i świa- 
dome swej siły społeczeństwo, — wyda 


Stow. Ligi Narodów 


nów kompetentnych Ligi Narodów, aby 
na pierwszem ogólnem Zgromadzeniu 
Ligi przedłożyły tę sprawę, prosząc je 
o stanowcze i jasne patępienie powyż- 
szych metod, o wezwanie państw człon- 
ków Ligi, aby wstrzymały się od tego 
rodzaju tajnej działalności oraz 'eżeli 
państwa takie są objektem takiej dzia- 
łalności, do zwracania się za każdym 
razem do Rady Ligi albo Zgromadzenia, 
wreszcie o określenie odpowiedzialnoś- 
ci danych państw. 

Wniosek powyższy został odesłany 
do komisji i będzie rozważany na przy- 
szłym zjeżdzie unji w Brukseli. 

Perugja. Zśromadzenie unji stowarzy 
szeń Ligi Narodów przyjęło dzisiaj w 
sprawie mniejszości ukraińskiej w Pol- 
sce wniosek zredagowany przez komi- 
sję, która miała za zadanie opracowanie 
tej sprawy. W skład komisji wschodzili 
pp. Stroński, Baker i Szulgin. 

Wniosek ma następujące brzmienie: 
Zgromadzenie unji stowarzyszeń Ligi 
Narodów na posiedzeniu w dniu 6 paź- 
dziernika, stwierdzając że państwo na- 
wet wobec aktów, które należy potę- 
pić, nie może zapominać o obowiązkach 
które nakłada na nie poczucie sprawie- 
dliwości i prawa, stosowanego względem 
swych obywateli; stwierdzając, że roz- 
strzygnięcie kwestji ukraińskiej w Pol- 
sce jest ogromnie utrudnione z powodu 
braku lojalności, który stale okazuje 
względem państwa polskiego pewne ele- 
menty mniejszości ukraińskiej, oraz z 
powodu istnienia organizacyj terrory- 
stycznych. 

Wyraża nadzieję, że współpraca mię 
dzy rządem polskim a partjami polskiej 
mniejszości ukraińskiej przemayiali — 
jak było do przewidzenia — delegaci 
niemieccy oraz sekretarz kongresu 
mniejszościowego ‘Amende. 

Z innych wniosków, przyjętych przez 
zgromadzenie. unji stowarzyszeń Ligi, 
podkreślić należy rezolucję, zgłoszoną 
przez delegację austrjacką, a zawierają- 
cą projekt konwencji w sprawie potę- 


wych, nie „w konkurencji“ z niemi, jak |mówiąc, pominięta milczeniem przez 
do tego nawołuje endecja, ale: razem z|prasę endecką, — wywrą niewątpliwie 


w Polsce imponujące rezultaty. pienia wojny chemicznej, 
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* Barcelona. Strajk robotników por- 
towych rozszerza się. Jedynie wyładu- 
nek artykułów żywnościowych i węśla 
odbywa się normalnie. Aresztowano 
wielu syndykalistów, prowadzących 
propagandę strajkową. 

* Santiago de Chile, Donoszą z Gua- 
yaquil o daiszem pogarszaniu się sytua- 
cji politycznej, Ņozostaje to w związ- 
ku ze zbliżającym się terminem wybo- 
rów prezydenta, Rząd wydał szereg o- 
strych zarządzeń, mających na celu u- 
trzymanie porządku. 

* Madryt. Na stanowisko przewo- 
dniczącego komisji dla ustalenia odpo- 
wiedzialności powołany został na miej- 
sce Blanco socjalista Cordero. 


* Budapeszt. Odbyły się tu uroczy- 
stości związane z rocznicą stracenia 
przez austrjaków 13 węgierskich po- 
wstańców z Aradu. 


* Londyn. Jak donoszą, nowy par- 
lament zbierze się w dniu 10 listopada. 


* Tallin, Po ierjach letnich została 
otwarta sesja sejmowa. Uroczyste po- 
siedzenie Izby trwało pół godziny. 


* Rzym, Mussolini odbył z lordem 
Cecilem długą rozmowę utrzymaną w 
tonie serdecznym. 


* Waszyngton. Senator Borah i czło- 
nek Izby Reprezentantów Garner opo- 
wiedzieli się przeciwko rozszerzeniu 
moratorjum. 

* Londyn. Król podpisał rano de- 
kret rozwiązujący parlament, 

* Brześć n. Bugiem, Dziś rano przy- 
był tu Marszałek Józef Piłsudski. 

* Tarnopol. W sądzie okr. w Czort- 
kowie odbyła się sprawa przeciwko Mi- 
chałowi Ulanickiemu i towarzyszom, o- 
skarżonym o zbrodnię szpiegostwa. 

Sąd skazał Ulanickiego na 7 lat cię: 
kiego więzienia, Pawła Guzuła na 4 la 
ta ciężk. więzienia i Saszko Makochniu 
ka na 6 miesięcy ciężk. więzienia i uisz- 
czene kosztów sądowych. 
ona e r aru. Maja SWR ZONIOSPR Ac aji 


PRZEWRÓT POLITYCZNY W SYRJI? 


Jerozolima. (Pat) Prasa arabska 
podaje, że król Iraku Faisal, bawiąc w 
przejeździe w Jerozolimie, zapowiedzieć 
miał doniosłe zmiany polityczne w Syr- 
ji Zdaniem króla powołanie na tron 
syryjski brata jego Alego, uzależnione 
jest od spełnienia przez rząd syryjski 
pewnych postulatów, wysuniętych przez 
Francję. 


JADAM KRECHOWIECKI.- 


SZARY WILK 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Z Rosji Sowieckiej. 


Moskwa. (Pat.) Ludowy komisarz 
rolnictwa, Jakowlew, na odbytej przed 
parii dniami. konterencji rolniczej wy- 
giosił mowę o stanie rolnictwa w So- 
wietach. 


Zdaniem Jakowlewa przez stworze- |. 


nie sowchozów i kołchozów Sowietom 
udało się opanować produkcję rolną i 
odpowiednio ją normować. Obecnie te- 
reny zasiewów, które w latach 1741 
wynosiły 120 miljonów hektarów, w la- 
tach 1940/31 doprowadzone zostały do 
138 miljonów ha, Kolektywizacja z za- 
sadniczych rejonach zbożowych jest już 
zakończona. 

Ogółem w całym związku sowieckim 
na dzień 1 września r. b. skolektywizo- 


Według oświadczenia komitetu, głó- 
wne zadania milicji polegać będzie na 
prowadzeniu walki z propagandą komu- 
mistyczną. 

Następnie prasa sowiecka informuje, 
że wojskowe władze japońskie w Man- 
dżurji wystąpią do formowania nieżale- 
żnej armji mongolskiej, która ma być 
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przeznaczona do zajęcia i utrzymania 


Barki. 

Do oddziałów kawaleryjskich tej ar- 
mji przyjmowani są emigranci rosyjscy. 
Wiadomości tego rodzaju w kołach so- 
wieckich wywołują wyraźny niepokój i 
obawy, że japończycy po usadowieniu 
się w południowej Mandżurji i Mongolji 
zaczną roztaczać swoje wpływy również 
i na Mandżurję północną, bezpośrednio 
graniczącą z Sowietami. 


AMIDE FBW” 100 > 


Narady o rozbrojeniach, a tymczasem ... 


buduje się nowe pancerniki 


Bukareszt, (Pat) Na posiedzeniu 
konferencji międzyparlamentarnej uja- 


wanych było 60% gospodarstw zhłop-|wniła się głęboka różnica zdań pomię- 


skich. Dalsze forsowanie kolektywiza- 
cji Jakowlew uważa nietylko za nie- 
wskazane, ale nawet za szkodliwe, al- 
bowiem należy opanować i urządzić to, 


dzy delegacją niemiecką a delegacjami 
innych krajów w sprawie formuły roz- 
brojenia. 

Delegacja niemiecka złożyła dekla- 


co jest. Dlatego też walka o podniesie- | rację stwierdzającą, iż tekst projektu 
nie gospodarstwa kolektywnego stano- |rezolucji, przyjętego przez radę parla- 


wi dziś najważniejsze zagadnienie za- mentarną, może przyczynić 


równo dla czynników rolniczych, jak i 
dla organów partyjnych. 


się do u- 
trwalenia nierównego traktowania, na- 


| rzuconego w tej (dziedzinie Niemcom. — 


Obecne sowchozy i kołchozy Jakow- | Wobec tego Niemcy odmawiają uznania 


lew przyrównywuje do budującego się 
domu, który zzewnątrz wygląda jako ta- 
ko, a wewnątrz przedstawia zupełny 
chaos. Jakowlew zapowiada powołanie 
do życia specjalnej inspekcji rolnej, któ- 
ra będzie śledzić metody i jakości pra- 
cy w gospodarstwach z socjalizowanych. 


i tego projektu 


rezolucji za korzystną 
podstawę do dyskusji. 

Merlin w imieniu delegacji francu* 
skiej oświadczył, iż poprawka niemiec- 
ka, zmierzająca w tym kierunku, ażeby 
rozbrojenie było zrealizowane na pod- 
stawie bezwzględnej równości pomię- 


Władze sowieckie dążą do zwiększe- |dzy poszczególnymi krajami, jest nie- 


nia wydajności rolnictwa i w tym celu 
mają być przeprowadzane badania nau- 
kowe oraz różne eksperymenty, Zwią- 
zek sowiecki może sobie, zdaniem Ja- 
kowlewa, pozwolić na pewne ekspery- 
menty „bowiem sowieckie pojęcie o 
rentowności pokrywa się z takimże po- 
jęciem u wulgarnych ekonomistów bur- 
żuazyjnych', My możemy — powiedział 
Jakowlew — jeżeli wymaga tego wzgląd 
Z. S$. S: R, jako całość gospodarcza 
pójść na chwilowe straty i ryzyko, o ile 
umacnia to naszą niezależność od kra- 
jów kapitału. 

| Na ten sam temat przemawiał w Le- 
ningradzie na posiedzeniu komitetu par- 
tji Kirow. 


zgodna z duchem i literą art. 8 paktu 
Ligi Narodów, który przewiduje reduk- 
cję zbrojeń, zależną od warunków bez- 
pieczeństwa każdego kraju. 

Delegat francuski Grumbach pod- 


trzymywał również tezę, iż równe tra- 
ktowanie wszystkich jest dziś niemożli- 
we, choć może będzie niem jutro; mów- 
ca zaproponował, aby rezolucję odesłać 
do rady międzyparlamentarnej. 

= Pella, delegat Rumunji, przyłączył 
się do powyższych wywodów. Carton 
de Wiart, przedstawiciel Belgji, podkre- 
ślił doniosłość art. 8 paktu Ligi Naro- 
dów i zaznaczył, że konferencja rozbro- 
jeniowa nie będzie bynajmniej czyniła 
różnicy pomiędzy zwyciężonymi a zwy- 
cięscami, jest jednak rzeczą pewną, iż 
warunki geograficzne będą wymagały 
różnego rodzaju zbrojeń. 

Rada międzyparlamentarna zebrała 
się wczoraj po południu, poczem zawia- 
domiła konferencję, że postanowiła za- 
proponować rezolucję, przypominającą 
wszystkim delegacjom obowiązek dzia- 
łania w tym kierunku, ażeby powszech- 
na konferencja rozbrojeniowa doprowa- 
dziła do zawarcia międzynarodowej 
konwencji, sankcjonującej redukcję ca- 
łokształtu obecnych zbrojeń i uchylają- 
cą możliwość wyścigu zbrojeń. 
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ŻÓŁTA FEBRA. 


Dakar, (Pat) Na skutek coraz li- 
czniejszych notowań wypadków febry 
żółtej w głębi kraju, Dakar, został oto- 
czony kordonem sanitarnym w promie- 
niu 15 km. 

Przekroczenie kordonu jest możliwe 
tylko od godz. 7 rano do 6 po poł. i tyl- 
ko za okazaniem paszportu sanitarnego. 
Zarządzenie powyższe ma na celu uchro 


Moskwa: (Pat) Według doniesień | nienie Dakaru przed żółtą iebrą. 


sowieckich z Charbina, został tam u- 
tworzony obywatelski komitet porząd- 
ku publicznego. Komitet przystąpił do 
tworzenia oddziałów służby bezpieczeń- 
stwa o charakterze milicji międzynaro- 
dowej. Do oddziałów tych, na równi z 
chińczykami, mają być angażowani Ja- 
pończycy oraz emigranci rosyjscy. 


Skonstatowanie istnienia żółtej fe- 
bry musiało spowodować zamknięcie 
portu lub też okręty, zawijające do Da- 
karu, musiałyby odbywać 10-dniową 
kwarantannę przed wejściem do innego 
portu. Taki stan rzeczy wpłynąłby u- 


ŁOTWA WOBEC POLAKÓW 
stosuje w dalszym ciągu środki repre- 
syjne. 

Dyneburg. (Pat) Sprawę zawie- 
szenia działalności Związku Polaków na 
Łotwie rozpatrywać będzie w dniu. 17. 
bież. miesiąca letgalski sąd okręgow 

Dyneburg. (Pat) Wobec tego, że 
pismo polskie na Łowtie „Dzwon“ wy- 
dawane przez Związek Polaków zosta- 
ło zawieszone, szereg jednodnióewk ma 
być wydanych przez ludzi dobrej woli, 
którzy finansują te wydawnictwa. Pier- 
wszą jednodniówkę p. t. „Nowy dzwon” 
wydał poseł na Sejm Wierzbicki, Na 
stępna ukaże się w najbliższych dnia< 
a wyda ją poseł na Sejm Jarosław Wi! 


jemnie na życie handlowe Senegalu i|piszewski, 


Sudanu. 


—0:— 


— Zdradziecki wróg tu jest! — myślał — jego 
to sprawa... pochwycić go muszę! 
| I natychmiast dał rozkaz, iżby goniono i chwytano 
| krzyczących. Powstał tumult nie do opisania. Wszyst- 


Pszonce. 


koronę z głowy jego małżonki zdarłem! Nie będzie 
następcy... cha! cha!... 

Ale po chwili oprzytomniał i dał się pociągnąć 
Pędem przelecieli przez komnatę i dostali 


(Ciąg dalszy). 
Zdało się w tym momencie wojewodzie, że trzy- 
ma w objęciach trupa. Postać Jadwigi wygięła się 
w jego uścisku, głowa wstecz opadła, twarz skamie- 
niała w przerażeniu... Otwarte usta żadnego nie wy- 
dawały dźwięku, wzrok nieruchomy zastygł, utkwiony 
w okropne oblicze Borkowica. 

On ją wstrząsnął gwałtownie... 

— Adelajda żyje!... — rozumiesz? — krzyknął 
— a ty precz stąd, kilkudniowa królowo!... 

Podniósł rękę, szarpnął złotą opaskę, zdobiącą 
szczyt jej głowy, zdarł ją z włosów i cisnął na ziemię. 

Ciało Jadwigi wzdrygnęło się całe i wyprężyło... 
Prostowała się jej postać i wyrywała bezwiednie z 
objęć, które ją więziły. 

Borkowic odepchnął ją od siebie. 

— Brzydzę się twą hańbą! — krzyknął — nie- 
godna jesteś mego uścisku!... 

_ I zaśmiał się głośno.. A ona stała chwilę, jak 
nieprzytomna, chwiała się na nogach, aż wreszcie ra- 
miona rozwarła, zatoczyła się i z jękiem upadła na 
ziemię... ; 

A wokoło zamku timult był okrutny. 

Po pierwszym krzyku, nie rozumiał nikt, co wo- 
łano i nie domyślał się przyczyny. Mniemano, że jak 
teraz niemal co wieczór, pijany motłoch ścigał żydów. 
Ale drugi krzyk i słowa, wymierzone przeciw królo- 
wej, nie pozostawiały wątpliwości, jako ta wrzawa 
umyślnie była urządzona... 

Król zrozumiał odrazu i po pierwszym momencie 
gsłupienia, niemal się ucieszył. 


89) 


małżonką... Z wielkorządztwa mię zepchnął, a ja” 


ko, co żyło w zamku, wybiegło na dziedziniec. A w tej 
wrzawie i tłumie tem łatwiej ujść było sprawcom, 
którzy przepadli bez śladu. Schwytano wprawdzie 
kilku z ulicznego motłochu, ale z nich nic wydobyć 
nie można było. Pijani byli i mówili bezładnie. 

Dzięki temu zamieszaniu, jakie w pierwszym mo- 
mencie powstało, mógł Borkowic nasycić się swą zem- 
stą, bo do komnaty królowej nikt nie Śpieszył, a ze 
wszystkich izb sąsiednich wybiegano na dziedziniec, 
by się dowiedzieć, co się stało. Dopiero po długiej 
chwili Kaźmirz, ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, 
przypomniał sobie, iż Jadwiga mogła usłyszeć krzyki 
owe, obudzić się i przerazić. Biegł też z kilku dwo- 
rzany, pełny niepokoju, do sypialni królowej, właśnie 
w chwili, gdy Pszonka ciągnął Borkowica w przeciwną 
stronę i do ucieczki nakłaniał. 

Wojewoda tak był roznamiętniony swą zemstą, iż 
cale o grożącem niebezpieczeństwie zapomniał. Stał 
nad leżącą Jadwigą i dość nasycić się nie mógł wi- 
dokiem zgnębionej niewiasty. Usta mu się krzywiły 
w śmiechu szyderskim, a ze ściśniętej krtani wycho- 
dziły nieludzkie dźwięki, do stłumionego wycia po- 
dobne. 

— Zapłaciłem ci za wzgardę... — szeptał — a 
FAA za wielkorządztwo... zapłaciłem w dwójna- 
sób!... l 
I byłby nogami deptał swoją ofiarę, gdyby go 
Pszonka błaganiem do przytomności nie budził. 

— Wojewodo! — szeptał w przerażeniu — lu- 
dzie nadchodzą, ratujmy się! ratujmy !... 

Borkowic zaryczał w śmiechu. 

— Niech przyjdą! — krzyknął — niech przyj- 
dzie król i obaczy, co się stało z jego wypieszczoną 


się do ciemnej antykamery, potem przez puste kury- 
tarze, na dziedziniec zamkowy, stamtąd zaś, wmie- 
szani w tłum, niepostrzeżenie uszli. 
* Był to czas ostatni. Bo równocześnie prawie wpadł 
do komnaty Kaźmirz i w przerażeniu stanął nad om- 
dlałą Jadwigą, którą nierychło ocucić zdołano. Przy- 
szła do życia, lecz pamięci i przytomności odzyskać 
długo nie mogła. Przywidywały się jej okropne ja- 
kieś zmory, że w krzyku nieludzkim drętwiała i tra- 
ciła znów zmysły. 

Tymczasem w mieście wrzawa nie ustawała przez 
noc całą. Nikt oka nie zmrużył... Okropna wieść o 
zniesławieniu księżniczki głogowskiej, o tem, jako Ade- 
lajda żyje, a Jadwiga nieprawnie jej miejsce zajęła 
— przebiegła lotem błyskawicy, budząc przerażenie 
i popłoch. Jednych żal ogarniał i współczucie dla 
Jadwigi; drudzy, namówieni zręcznie przez Maćko- 
wych kompanów — wyrzekali przeciw Kaźmirzowi 
i jego rozpuście, która się takich dopuszczała bezprawi. 

— Uwiódł ją tak, jak Rokiczanę!... — mówiono. 
,, U biskupa Bodzanty naradzano się także, co czy- 
nić, w niemałym niepokoju. 

Biskup, jak zawsze, był stanowczy. 


— Milczeć nam teraz niepodobna! — wołał. — 
Rzekłem to już panu z Melsztyna, jako milczeć mogę 
jeno dopóty, dopóki w mieście i narodzie nie wiedzą 
nic... Nie odprawi teraz król nieprawej małżonki i nie 
przyzwie Adelajdy do małżeńskiego pożycia, to kary 
kościelne głosić mu będę... choćby nas wszystkich los 
Baryczki miał spotkać. 

I postanowiono zaraz nazajutrz i 
nadis doo ladia; J wyprawić z tem 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


= Nr. 119 


NOWE PROJEKTY W SEJMIE, 


Do Sejmu wpłynął projekt ustawy, 
opracowany przez M. S, Wojsk o dro- 
gach lądowych i drogach wodnych śród- 
lądowych w czasie wojny lub grożącego 
państwu niebezpieczeństwa, dalej pro- 
jekt ustawy opracowanej przez M. S. 
Wojsk. w sprawie zmiany rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej o prawie lotni- 
czem i projekt ustawy o pozbywaniu 
statków i łodzi polskich, używanych w 
żegludze na śródlądowych drogach wo- 
dnych, 


—— 

SYN ODNALEZIONY PO 10 LATACH. 

Z Kościerzyny donoszą: Przed pew- 
nym czasem policja przytrzymałą wa- 
ięsającego się i zupeinie zaniedbanego 
chłopca, liczącego około lat 12, który 
nie umiał powiedzieć, jak się nazywa i 
. skąd pochodzi. Przypomniał sobie tyl- 

ko, że przez kilka lat wraz z cyganami 
objeżdżał świat. Policja oddała znajdę 
na wychowanie gospodarzowi Grossowi 
w Warnikowie, W gminie wychowanek 
Grossa był przedmiotem zainteresowa- 
nia, Ktoś z mieszkańców wioski przy- 
pomniał sobie, że mniejwięcej przed 
dziesięciu laty zaginął w pobliskich Sta- 
rych Barkocinach powiatu Kościerskie- 
go niejakiemu Michałowi Wiatrowi dwu 
letni wówczas synek Bolesław, Wniosek 
owego mieszkańca, że wychowanek 
Grossa mógł być owym zaginionym Bo- 
lesiem, był bardzo uzasadnionym. Przy- 
wołano więc starego Wiatra, który w 
chłopcu po pewnym znaku, jaki chło- 
piec miał na głowie, rozpoznał swego 
zaginionego syna Bolesława, 

—;0:— 
ŚMIAŁA KRADZIEŻ, 
Santiago de Chile, (Pat) Podczas 
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„GŁOS WĄBRZESKI" 


Przesilenie rządowe 


w Niemczech trwają nadal . 


PREZYDENT HINDENBURG PRZYJĄŁ DYMISJĘ GABINETU - KANDYDA- 
CI — FIASCO UNJI CELNEJ MIĘDZY AUSTRJĄ I NIEMCAMI — TO KO- 
NIEC KARJERY POLITYCZNEJ CURTIUSA. 


Berlin. (Pat.) Prezydent Hindenburgj Berlin, (Pat) Na dzisiejszem posie- 
przyjął dymisję gabinetu Rzeszy, poru-|dzeniu Rady Państwa Rzeszy kanclerz 
czając dotychczasowemu rządowi tym-| Briining wygłosił mowę, w której m. in. 
czasowe prowadzenie agend. oświadczył, że nowy dekret prezydenta 
uwzględnia na- 
razie najpilniej- 
sze potrzeby go- 
spodarcze Nie- 


Jednocześnie 
prezydent po- 
wierzył kancle- 


rzowi Briiningo- miec, 
wi misję tworze Dekret jest 
nia nowego rzą- wstępem do dal- 


szych zarządzeń 
mających na ce- 
lu konsolidację 
gospodarki oraz 
zbalansowanie 
kosztów produ- 
kcji z kosztami 
utrzymania, 


Tym pilnym za- 


du z tem, aby 
odnośne pertra- 
ktacje odbywa- 
ły się niezależ- 
nie od wszelkich 
względów par- 
tyjnych. 
Udzieloną so- 
bie w tych gra- 


Sł 


nicach misję kan _ Ustępujący minister Kandydat na ministra daniom jednak 
clerz Brüning spraw wewn. Wirth IPT KENNET: Papen Niemcy, podo- 
przyjął. bnie jak inne kraje, na własną rękę nie 
a. będą mogły sprostać w całości, Tylko 

KANDYDACI. współpraca międzynarodowa, podjęta 


h 3 już w najbliższej przyszłości, przynieść 
i Wsród sdi do nowego rzą- |może poprawę sytuacji w a EAO 
u wymieniany jest jako mający najwię- | nych krajach 

Bkini | góławić! «cy iskt A Sag jaoi oraz w gospodarce całego 
stwa prof, Warmhold, 


Tekę ministra spraw wewnętrznych 


„DROGA DO DYKTATURY", 


Sir. 3 


ODEZWA 


Z wielką troską patrzą prawie wszy- 
stkie narody kuli ziemskiej na skutki, 
które zostały wywołane przez długo- 
trwały kryzys gospodarczy. Wielkie i 
bogate mocarstwa jak Anglja, Północne 
Stany Zjednoczone Ameryki i inne za- 
znały skutki tegoż kryzysu, wykazując 
nie już setki tysięcy, ale miljony ludzi 
pozbawionych możliwości stałego za- 
robku. Co dopiero mówić o państwach 
ekonomicznie słabszych, do których nie- 
stety zaliczyć musimy i nasze Państwa 
Polskie, Nie sięga coprawda u nas licz- 
ba bezrobotnych 'w miljony. Nie mniej 
jednak i tu odczuwa się skutki kryzysu 
gospodarczego, odczuwamy je wszyscy 
ciężką niedolę robotnicy, a zwłaszcza 
wtedy, gdy nadejdzie pora zimowa. Dla 
nich stanowi kryzys gospodarczy jako- 
by wielką i niebywałą klęskę żywioło- 
wą temwięcej, że chodzi ona 'za nimi już 
od dwóch lat, a widoków niema, że tak 
rychło zostanie opanowana. , 

Wszędzie i u wszystkich utrwaliła 

się ta przekonanie, że w itak ciężkich 
warunkach nie podoła oficjalna opieka 
społeczna, że tu iałać musi ca- 
ły naród bez wyjątku jakiegokolwiek. 
Współdziałać tu musi przy czynniku ma 
terjalnym  przedewszystkiem czynnik 
moralny, 
,, Rozwiązaniem tego zagadnienia za- 
jął się Rząd, zajął się Episkopat Polski, 
a w ostatnich dniach odezwał się z Wy- 
sokiego Watykanu Głos Ojca Św. gło- 
sząc w obronie robotnika Krucjatę Mi- 
łosierdzia. sw, płn p 

Założono już Naczelny Komitet do 
spraw bezrobocia przy Prezesie Rady 
Ministrów, założono Pomorski Woje- 
wódzki Komitet Pomocy bezrobotnym 


najsilniejszego ruchu ulicznego dokona- 
no tutaj napadu rabunkowego na zakład 
jubilerski Lehmana, położony w cen- 
trum miasta, Wartość zrabowanej bi- 
żuterji sięga 1 miljona pesów. Dzięki 
energicznej akcji policji śledczej zatrzy- 
mano herszta bandy Maxa Reinnera, o- 
bywatela niemieckiego i Geze Feldsa- 
ma, którego obywatelstwa. dotychczas 
nie stwierdzono. Obydwu aresztowano 
w pensjonacie niemieckim, gdzie miesz- 
kali od kilku miesięcy. Znaleziono przy 
nich dwie trzecie skradzionej biżuterji 
i gotówki, 
SAMOCHÓD, ZAATAKOWANY 
PRZEZ SŁONIE. 


Lobito (Angola), (Pat.) W Mexico 
(Angola południowa) samochód cięża- 
rowy, idący z ładunkiem, został zaata- 
kowany przez słonie, które go wywróci- 
ły, ładunek zaś porozrzucały, ] 


a 


objąć ma b. minister Reichswehry Gess- | Moskwa (Pat.) 
ler, Omawiając dy- 
imisję gabinetu 


KONIEC KARJERY. 


Ustępujący min. spraw 
wojsk. Gućard. 


Briininga, prasa 
tutejsza zazna- 
cza, że w polity- 
„ce Niemiec pa- 
Prasa tutej- stąpi _ obecnie 
sza komentując | zasadniczy 
i . . Zwrót na prawo 
żywo ustąpienie ; odzykanie dro- 
(ministra Curtiu- gi dla utworze- 


Budapeszt, Pat.! 


usa w sprawie 
unji celnej po- 
między Niemca-;przekona się, że nowy 
mi a Alustrją. przez niego gabinet nie 
| kszości w parlamencie, 


dyktatura ogło- 


—— 


wojskowych, Schmitz 


szona będzie już obecnie, o ile Briining 


na czele którego stoi Prezes Pomorskie- 
go Towarzystwa Rolniczego p. Jan Do- 
nimirski z Łysomic. Założono Komitet 
Powiatowy na powiat wąbrzeski, na cze 
le którego stoi doświadczony długoletni 
działacz społeczny Ks. dziekan Łowicki 
z Niedźwiedzia, założono też i w naszej 
paratji stosownie do udzielonych wska- 
zówek Komitet Paratjalny. SEE 

W całej Polsce razpoczyna się więc 


sa, uważa za nia dyktatury. , i i 
Sne tg T ET wielka oienzywa ku zwalczaniu skut- 
stanek fiasco Wieckich dzien- ków bezrobocia. Zadanie to niełatwe, 
zj” . fmików nie jest "Kandydat na ma AW ale zaszczytne i godne Aoc wiel- 
projektu Curti- wykluczone, że y spraw | kiego wysiłku. Wiele tego zależeć 


będzie jak się z tego zadania wywiązać 
będziemy musieli, nie tylko dla poszcze- 
gólnych jednostek: potrzebujących po- 
mocy, ale i dla całego narodu polskiego. 
Pokażmy, że św. zasady, które nam gło- 
si Chrystus Pan zakorzenione są głębo- 
ko w sercach naszych i że pragniemy 


sformułowany 
znajdzie wię- 


— m o 


SZARY WILK. 


r- 


90) (Ciąg dalszy). 


A gdy to się działo, Borkowice puč osłoną nocy | 
wyjeżdżał bezpiecznie z Krakowa z kilku towarzy- 
szami swymi. | 

Teraz rozważał on dopiero wszelkie następstwa | 
swego zuchwalstwa. Zemścił się wprawdzie krwawo | 
— ale na głowę swoją ściągnął gromy. Jeżeli Ja- 
dwiga poznała go — o czem wątpić nie mógł — król! 
takiej zbrodni nie przebaczy mu nigdy... Walka była | 
wydana, choć siły nierówne.. On wprawdzie potężny, | 
ale Kaźmirz — król! | 


Ta myśl wszakże nie trwożyła go wcale — raczej 
. =. . ~ r E A 
roznamiętniała, rozogniała wrzącą w nim wściekłość. 


— Walczyć z nim będę — myślał — na śmierć!... 
Niech wie, że się Borkowica nie spycha z wielkorządz- 
twa, jak innego służalca.. Nie ustąpię ani na krok!... 
Sędziwój i Skora Wielkopolskę przygotują i wzburzą... 
ja się tu schwytać nie dam — a w Koźminie nie | 
boję się nic!... 

— Król mnie szukać będzie w Krakowie... — 
mruczał — nie znajdzie!... Poszukać mnie zechce wj 
Wielkopolsce, to go tam niebawem przywitam wilcze- | 
mi kłami.. Co mi uczynić może?... nie zrobi nic. 
I wielkorządztwo sam wezmę i potężniejszy będę, | 
niż kiedy — jego zaś papież wyklnie, duchowień-| 
stwo opuści, naród się wyprze!... :` 


Myślał i zębami zgrzytał... 


— Dokąd jedziemy? — spytał 
karzowic, zbliżając się. 
Pan Maćko wzdrygnął się, budząc z zadumy. 
— Cha! cha! — zaśmiał się — król może ścigać 
mnie każe na wielkopolskich drogach... niech goni!... 


pan Otto ze Szcze- 


„|Ja zaś muszę jeszcze do Żegania.. rad będę widział 
‘| przyjaciela mego, książgcia Henryka, aby zwiastować 


mu, jako należny hołd jego córce... królowej... zło- 
żylem... cha! chal... 

Nocy tej śnieżyca zerwała się okrutna. Wicher 
miótł w oczy tumanami śniegu, który z wieczora wil- 
gocią przesiąkły, tężał teraz i marzł w powietrzu. 

Wojewoda nie czuł wszakże przenikającego zi- 
mna i jechał, nie ustając, bez spoczynku. < 

W Żeganiu takich nie spodziewano się gości, a 
zmiany tu zaszły ogromne od czasu, gdy pan Maćko 
porwał Mechtyldę, ubiwszy Gotfryda. 

Ręka mściwa pana Maćka i tu dosięgła. Za po- 
mocą brata swego Jana rozbudził on dawną niena- 
wiść najbliższego sąsiada książęcia na Żeganiu, pana 
z Bibersteinu, który o pewne sporne posiadłości wy- 
dał Henrykowi wojnę i nieustannemi napadami go nę- 
kał. Wprawdzie Henryk, któremu odwagi i rycer- 
skiego męstwa nie brakło, wielokrotnie w tej walce 
odnosił zwycięstwa, ale wszystkie w niej siły tracił 
i uboższy się widział, niż przedtem, bliską zaś do- 
strzegał chwilę, w której ulec będzie musiał młod- 
szemu i zaciętemu wrogowi. 

Wszystkie klęski sprzysięgać się zdawały na nie- 
go. Sama przyroda stała się Borkowica spólniczką. 
Rzeka Bobrza, nad którą Żegań położony jest, dwu- 
krotnym, strasznym wylewem zniszczyła miasto i ca- 
ły niemal dobytek mieszkańców, którym książę ża- 
dnej pomocy udzielić nie mógł. Żegań wyglądał, jak 
ruina. 


Na domiar nieszczęść, gdy książę w jednej bitwie | 


z panem z Bibersteinu, rozgrzany zapałem rycerskim, 
w pojedynku na niego leciał, strzała z szeregów nie- 
przyjacielskich puszczona, utkwiła mu w oku, które 
wnet wypłynęło. Uniesiono go z pola bitwy, a od- 
tąd książę ani do zdrowia, ani do sił wrócić nie 
mógł. Ociężał i zniedołężniał tak, iż zdawało się cza- 
sem, jakoby władzę w ciele i pamięć zupełnie utra- 
cil. Przytem drugie oko zaczęło mu krwią zapływać 
i zasnuwać się mgłą... Łza z niego ustawicznie cie- 
|kła i spływała po obwisłych a zbladłych policzkach. 
W miarę zaś, jak ciemność otaczała go ślepoty, książę 
jstawał się coraz niecierpliwszy i gniewem unosił się 
ciągle, na który już nikt nie zważał. 


Odstąpili go częścią, a częścią odumarli dawni 
dworzanie i przyjaciele; odstąpili go przedewszystkiem 
ci, których on dawniej siłą i postrachem przy sobie 
trzymał. Zgraja różnych rycerzy niemieckich, nie ma- 
jących gdzieindziej schroniska, napełniała teraz zam- 
czysko żegańskie. Przybywali tu oni, byle jeno dach 
nad głową znaleźć, brali, co się zabrać dało i ucho- 
dzili precz, nie szczędząc naigrawań i szyderstwa znie- 
dołężniałemu książęciu. Nieszczęśliwa to była starość, 
pełna opuszczenia i nędzy, nad którą nikt się nie lito- 
wał — prócz dwóch istot na całym świecie, równie 
jak książę, wzgardzonych i nędznych... 


Obok Henryka, który po całych dniach, a nieraż 
i nocach, w krześle bez ruchu siedział, zatopiony w 
zadumie czy też niedołężej bezmyślności, zajmowała 
nieustannie miejsce, skulona, odziana nędznie w szaty 
żałobne, niewiasta. W tej twarzy wychudłej, mizer-, 
nej, żółtą powleczonej skórą, a patrzącej przed sie- 
bie zapadłemi w głąb, gorączkowo świecącemi oczyma, 
w tych rysach ostrych, w postaci zgarbionej, chwiej- 
nym. posuwającej się krokiem nikt chyba nie poznałby 
jaśniejącej niegdyś zdrowiem i urodą Mechtyldy... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gibina 
mame m a 


Str. 4 


przeistoczyć w czyn słowa cechujące 
chrześcijaństwo: 4 


„Miłuj bliżniego Twego jako Siebie 
Samego“, 
Na koniec prosimy wszystkich miesz- 
kańców tutejszej parałji o ułatwienie 
Komitetowi pracy, a przedewszystkiem 
pp. Przełożonym obszarów dworskich, 
Sieni jako í niżej podpisanym, 
Bezrobotnych wzywamy o o podjęcie 
każdej nadającej się pracy, bo nie na- 
szą to będzie winą, jeśli ktoś z powodu 
lenistwa pozbawił się prawa do opieki 


społecznej bądź to z urzędu, bądź to 
z tytułu naszego komitetu. 


Wąbrzeźno, dnia 8 10. 1931 r. 


Komitet parafjalny pomocy bezrobot- 
nym w Wąbrzeźnie, 


całej Polski. 


— Katowice. (Co oni poczną?) Jak 
się dowiadujemy w Goleszowie tabryka 
cementu na Śląsku cieszyńskim wypo- 
wiedziała na dzień 15 bm. pracę około 
500 robotnikom, Wypowiedzenie to po- 
zostaje w związku z zastojem w budo- 
wnictwie. 

— Katowice, (Nieszczęśliwe wy- 
padki). W ‘zagłębiu węglowem Sląska 
polskiego i niemieckiego wydarzył się 
w ostatnich dniach szereg nieszczęśli- 
wych wypadków górniczych. Na kopal- 

ni „Rymer” w Niedobczycach na pol- 
As Sląsku zawaliła się ściana węślo- 
wa, grzebiąc pod gruzami robotnika Ja- 
na Sachera. Zwłoki zasypanego wydo- 
byto. Podobny wypadek miał miejsce 
w szybie Jerzego” w Zabrzu, gdzie 
ciężko poraniony został górnik Augu- 
styn Gwóźdź. Pozatem jak nam dono- 
szą z Zabrza w szybach „Delbrücka“ 
nastąpił w tych dniach wybuch gazów 
węglowych, od których zatrutych zo- 
stało kilku górników. Jeden z nich po- 
niósł śmierć, resztę uratowano. 


— Wilno. (Strzelanina). W sobotę 
w nocy przemytnicy, posiadający wię- 
kszy transport towarów, usiłowali prze- 
dostać się do Polski w rejonie odcinka 
Wiżajny. Banda natknęła się na patrol 


litewskiej straży, wskutek czego wywią- | 


zała się strzelanina, Jeden z policjan- 
tów litewskich został zabity, a jeden 
przemytnik odniósł rany, Pod gradem 
kul przemytnicy wycofali się na teren 
Polski, gdzie natknęli się na patrol K. 
O. P. Na wezwanie żołnierzy polskich 
zemytnicy odpowiedzieli strzałami — 
Patrol K. O. P. użył broni. Dwóch prze- 
mytników poniosło śmierć. Banda wy- 
cofała się z powrotem na teren litew- 
ski, gdzie nastąpiło ponowne starcie z 
litewską strażą graniczną. Przemytni- 
cy 'rozsypali się tyraljerę, broniąc się 
zaciekle, Po kilkunastominutowej wal- 
‘ce otoczono przemytników, tak że zmu- 
szeni byli poddać się. Aresztowano 5 
przemytników, którym skonfiskowano 
100 kg. tytoniu, 75 kg. sacharyny, 5 re- 
wolwerów i 3 krótkie karabinki. 

— Gniezno, (Skazanie komunistów). 
Sąd Okręgowy skazał wczoraj 4 osoby 
na karę więzeinia lub twierdzę na prze 
ciąg jednego roku za kolportaż bibuły 
komunistycznej. 

„— Wilno. (Zbiedzy). Onegdaj na 
odcinku Łużki zatrzymano 4- ch ucieki- 
nierów. W rejonie Iwieńca przeszło na 
teren Polski 7-miu zbiegów z Sowie- 
tów. Na odcinku w Dołhinowah zatrzy- 
mano 5-ciu włościan, którzy zbiegli z 
przymusowych robót w okręgu zasław- 

skim. 


— Poznań, (Zatwierdzenie wyroku). 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu zatwier- 
dził wyrok pierwszej instancji, skazują- 
cy Głuchego na trzy lata ciężkiego 
więzienia az zastrzelenie w toku sprze- 
czki robotnika Maciejewskiego. 

— święciany. (Chrześniak P, Pre- 
zydenta). Kancelarja Cywilna Pana 
Prezydenta R. P. zawiadomiła miesz- 
kańca wsi Mała Kalnia, gminy Dukszty, 
Justyna Bałdina, iż Pan Prezydent zgo; 


dził się być ojcem chrzestnym 7-megó |dziay 6- 
jego syna Ignacego, oraz przesyła mu|ki matki w sa 


ka zbrodni na sumieniu — Dzielność 


(Od własnego sprawozdawcy). 
Fordon, k. Bydgoszczy. 
Fala bandytyzmu, zwłaszcza na Po- 
morzu i w Wielkopolsce przybrała tak 
groźne rozmiary, że nie było prawie 
dnia, by nie notowano jakiegoś napadu 
bandyckiego. 
Tam — czytano — zabił ktoś gospo- 
darza by mu zrabować kilkadziesiąt zło- 
tych — ten i ów zabił, by wykonać o- 
krutną zemstę osobistą. 
I codziennie szpalty pism przepełnio- 
ne były opisami najrozmaitszych napa- 
dów bandyckich. 
Zdawaćby się mogło, że fala tej pla- 
gi społecznej nas nie minie, 

A jednak — 
Przedsięwzięto różne środki, aby tej 
fali bandytyzmu ukrócić, by położyć 
es, 

Ustanowiono Sądy Doraźne! 
Organa bezpieczeństwa zostały po- 
dwojone, by tylko położyć kres tej pla- 
dze bandytyzmu. 
Trzeba to podnieść z uznaniem dla 
władz, l 
Opinja publiczna wstrząśnięta była 
do głębi ochydnemi morderstwami do- 
konanemi w ostatnich dniach. 
Bandyci zamordowali rzeźnika Krasz 
kiewicza w Dąbrowie Chełmińsk., dalej 
niedawno temu zamordowano jedną mat 
kę w Lubczy w chwili, gdy karmiła pier- 
sią dziecko. 
Okrutny ten czyn wrył się głęboko 
w społeczeństwie. 
Szukano winowajców —  gdzieżby 
mogli być tacy okrutni bandyci, co za- 
mordowali karmiącą matkę? 

Szukano skrzętnie. g zma bezpie 
czeństwa nie spoczywały. Praca ich zo- 
stała nagrodzona obfitym łupem. 
Przychwycono strasznych morder- 
ców — oto krótki obrazek, w jaki spo- 
sób przychwycono bandytów. 

Późnym wieczorem, była coś koło 
10-ta godzina — gdy wjeżdżaliśmy od 
strony Bydgoszczy do miasteczka For- 
on. 

Stanęliśmy przy restauracji „Strzel- 
nica”, gdzie tłumy ludzi wyczekiwały na 
ulicach. 

Zdumieni wysiadamy z samochodu i 
pytamy się: 

— Co się stało? Czyżby zaburzenie? 
— Ej gdzie tam, panie, wykrzyknął 
ktoś — zostali przychwyceni! 

Nie pytaliśmy się o nic więcej, tyl- 
ko idziemy natychmiast na Posterunek 
Policji, znajdujący się vis a vis Strzel- 
nicy. 

Na posterunku uderzył nas widok 
skutych kilkunastu ludzi, którzy, niejed- 
ni z pospuszczanemi w dół głowami, sta 
li w milczeniu. 


Ośmiu bandytów i jedna kochanka | 


znajdowali się pod silną strażą poste- 
runkowych. 

Na posterunku przywitał nas z mi- 
łym uśmiechem komendant powiatowy 
policji w Chełmnie Graczyk, który w 
nocy z wtorkusna środę przy pomocy 
policji pow. toruńskiego, bydgoskiego 1 
wyrzyskiego zarządził obławę na ban- 
dytów. 

Obława trwała od 9-tej wieczorem 
do 12-tej — uwieńczona pomyślnym wy 
nikiem, 

Schwycono tych bandytów, którzy 


Eeee e aŠ 


„GŁOS WABRZESKI" 


brzythwycenie grośnych bandytów 


Gdy ludzie prowadzą podwójne życie. Przychwycenie bandytów mających kil- 


prędzej czy później zdradzi”. 


policji — Cynizm bandytów — „Kobieta 


mają na sumieniu kilkanaście mor- 
derstw i napadów. 

Wszystkich przychwycono w Fordo- 
nie, gdzie była ich „baza operacyjna". 

Hersztem bandy był Piotr Kiamżyń- 
ski a jego godnymi kompanami: Śchiel- 
ke Marjan, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania Jankowski Józei, Gerczak Wia- 
dysiaw, Lambrecht Otto, Andrysiak Sta 
misiaw, Sobczak Jan i ich wspólna ko- 
chanka Pałuch Marjanna. 

Wszelkie poszlaki wskazują, że ci 
właśnie dokonali cały szereg napadów 
rabunkowych i i morderstw na terenie 
Pomorza i Wielkopolski, 

Początkowo przychwyceni bandyci 
wypierali się winy. 

Na posterunku, gdzie przyprowadzo- 
no ich okutych w kajdanach, stawiali 
się tak cynicznie i arogancko, że zda- 
waćby się mogło, że są bez winy. 

Ale cała prawda wyszła na jaw w 
niespełna 24 godzinach, 

Wzięta w krzyżowy ogień pytań Ko- 
chanka bandytów Marjanna Pauch wy- 
dała swoich wspólników, 

Kiedy widzieli że się już nie wykręcą 
z całą skruchą — z płaczem przp. 
się do winy! 

Przyznali się prócz zamordowania 
rzeźnika w Dąbrowie Górniczej, dalej 
do zamordowania jednej matki w chwi 
gdy karmiła dziecko, jednego gospoda- 
rza w Nekli, któremu zrabowali 6 zł i 
szynkę oraz do całego szeregu pomniej- 
szych kradzieży i napadów z bronią w 
ręku. 

O przychwyceniu bandytów rozeszła 
się wiadomość lotem błyskawicy po ca- 
łem mieście. To też nic dziwnego, że 
koło posterunku Policji gromadziły się 
olbrzymie tłumy ludności. 

Do Fordonu przybył na wieść o przy- 
chwyceniu bandytów prokurator Sądu 
Doraźnego p. Wiśniewski. 

Podczas, gdy bandytów skuto w kaj- 
dany i przetransportowano ich do sa- 
mochadu, dzieci tych bandytów z pła- 
czem wołały: 


— „Tatusiu, nie odchodź od nas!“ 

Łzy zakręciły się wszystkim obecnym 
przy tej scenie. 

Biedne dzieci! 


Nie wiedziały, i nie wiedzą, że oj- 
cowie ich są zbrodniarzami, wyrzutka- 
mi społeczeństwa. 

Skutych w kajdanach bandytów od- 
transportowano samochodem ciężaro- 
wem do Torunia, gdzie w nojbliższych 
dniach staną przed Sądem Doraźnym. 


Czterem grozi kara śmierci wzgl. 
dożywotnie ciężkie więzienie, 

Podczas odtransportowania bandy- 
/tów zarządzono wszelkie środki ochron- 
Ine tak, iż Policja na zarządzenie kom. 
Graczyka miała użyć broni palnej wra- 
zie ewtl. ucieczki jednego z bandytów. 

Ludność Wielkopolski i Pomorza wia 
domość o przychwyceniu bandytów przy 
jęła z zadowoleniem. 

Szajka groźnych bandytów znalazła 
się w pułapce dzięki energicznej pracy 
komisarza PP. Graczyka z Chełmna, 

Dodać należy, że jeden z bandytów, 
Schielke Marjan, miał stałą pracę — 
zarabiał 40 zł. tygodniowo, W dzień pra- 
cował a w nocy oddawał się bandytyz- 
mowi, 


Śmierć lunatyczki w sadzawce, 

Państwo Dell w miasteczku Brachan 
w Anglii położyli się jak zwykle — do 
snu w środę wieczorem. Córka ich spa- 
ła w sąsiednim pokoju. Około godziny 
3-ej w nocy obudził się mister Ryszard 
Dell i ze zdziwieniem zobaczył, że jego 
żona znikaęła. Ponieważ długo nie wra- 
cała zbudził córkę i domowników, któ- 
rzy rozpoczęli poszukiwania. Około go- 


książeczkę P. K. O. z fotografją Pana |kroków od ich mieszkania. 
Pani Dell opuściła sypialnię w nocnej |wki w koszuli i przy nagłym zetknięciu 
koszuli, włożyła pantofle, ale już jeden|się z zimną wodą, straciła natychmiast 


Prezydenta i wkładem oszczędnościo- 
wym 50 zł. 


. 


ej rano panna Dell znalazła zwło 
wce, oddalonej o 500,żadnej walki i nie starała się oddychać. 


pantofel został na nodze, a drugi gdzieś 
z 
W czerwcu pani Dell przechodziła 
ciężką operację i jej stam zdrowia był 
bardzo zły. Pan Dell przypomniał sobie, 
że kiedy starał się o rękę swej żony 
przed 22 laty, mówiono mu, że jego na- 
rzeczona staje podczas snu i śpiąc cho- 
dzi. 
Śledztwo i ekspertyza lekarska stwier 
dziły, że Pani Dell tonąc nie staczała 


Mimo zimna przyszła we śnie do sadza- 


Nr 119 


TOEN E przytomność, jaką miała w 


swem chorobliwym śnie. 

Okazało się, że jako panna nieszczę- 
liwia lunatyczka pewnej nocy wstała 
przez sen, wymywała podłogę swego po- 
koju i obudziwszy się nazajutrz, nie mo- 
gła zrazumieć, kto w nocy tę podłogę 


wymył, 


Budżet 


dla robotników rolnych Wojew. Pomorskiego 
od 1 października 1931 roku. 


Deputatnik: 


10,5 kwintala żyta . . . «. « «+ + e 22050 zł 
3 kwintale jęczmienia . . . . . 63,— zł 
1,5 kwintala pszenicy . 33— zł 
1 kwintal grochu. . . . . . » . 22,— zł 

15  kwintali kartofli . .. s-s . . . 24,— zł 

D315 ha tohe: E na wią n e 046740 60, — zł 

0,03 kapuśnika . oos « « » » : 10,— zł 

Utrzymanie jednej krowy . . 170,— zł. 

Suchostanie krowy — 90 ltr, mleka. 16— zł. 

MiO 6% aED Moce ay 60— zł 

AT ROBI TAGS TCYFUCWJ s. Nd: 180 zł 

Razem: 1.033,50 zł. 

1.033,50 zł. : 300 dni = 3,45 zł. dziennego za- 


sk czyli na godzinę 0,36 zł. 
Chałupnik: 
6 kwintali żyta. > s. . » » s . . 126,— zł. 


1,5 kwintala jęczmienia . . . . « . . 31,50 zł 
0,75 kwitala pszenicy . 16,50 zł 
0,75 kwintala grochu . . « s... 16,50 zł 
OSS an OG e Ke 2 60,— zł 
15 kw. ziemniaków . , «. «. « + » « : 24 — zł 
2 wolne furmanki i słoma , , . « . . 20,— zł 
OBR 50050 © E A W YSUW 60— zł 
Dzionka (przeciętnie) . . . . s.. 495 — zł 


Razem: 849,50 zł. 


849,50 zł, : 300 dni — 2,83 zł, dziennego za- 
robku, di na godzinę 0,30 zł. i wartość depu- 
tatu dziennego 1,18 zł. 

Zaciężnik: 
Kategorja la, i Ib, — (Chłopcy i dziewczęta 
od 14 — 16 lat). 


3. kwintale żyta > « + --+« » + » 63,— zł, 
1 kwintal jęczmienia , . . 21— zł. 
0,5 kwintala grochu . . . . « o « : 11, — zł 
15 kwintali ziemniaków . 24,— zł, 
2,5 kwintala węgla . 10— zł. 

Razem: 129,— zł. 
Kategorja Ila, Ib, III i IV, wedłuk kontraktu 

taryfowego: 

4 tkwiutalo tyta... 2.4 «55.» 84— zł 
1 kwintal jęczmienia . . . . . . 21,— zł 
0,5 kwintala pszenicy . . . . + . » 11— zł 
0,5 kwintala grochu . . . . « « » « 11, — zł 
15  kwintali ziemniaków . 24,— zł 
2,5 kwintala węgla , . , . . . „. . 10—zł. 

Razem: 161,— zł. 


TYGODNIOWY BUDŻET dla SEZONOWCÓW 


Kateg. dep. liras zł rowe Razem zł zy z: 
Ib. 0,43 0,50 0,93 0,10 
Ila. 0,54 0,75 1,29 0,14 
IIb. 0,54 0,97 1,51 0,16 
I. 0,54 1,25 1,79 019 
IV. 0,54 1,60 2,14 0,23 


Wezystkie wymienione w § 7 działu V kon- 
traktu taryfowego świadczenia — 4,20 zł. 


Wartość deputatu dziennie 0,60 zł. 


artość Zarob. Na godz. 
Kateg. z. GaGa. zł dzienn. Razem zł zł 
L 0,60 1,20 1,80 0,19 
IL 0,60 1,40 2— 0,21 
IL 0,60 1,70 2,30 0,24 
IV, 0,60 2— 2,60 0,28 


Wyżej podany budżet służy tylko: 


a) do obliczeń wypłat za nadgodziny prze- 
pracowane względnie potrąceń za godziny nie- 
przepracowane ($ 9 kontraktu taryfowego dz. I); 


b) do potrąceń przy płacach akordowych — 
($ 8 kontraktu taryfowego działu L) 


Toruń, dnia 2 października 1931 r. 


""Pomorska Komisja Pracy: (—) Sojecki. 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, Związek Ro- 
botników Rolnych i Leśnych 


(=) Malinowski (7) Krupka. 
Landbund Weichselgau 
{~ Spitzer (—) Kuntze 
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na własną prośbę do Torunia jako kie- 
rownik Kontr, Skarbowej Państw. Rek- 


Pod tym tytułem rozpoczniemy dru- |tyiikacji w Toruniu. 


kować nową powieść, 


Na miejsce p. komisarza Kowala 


Powieść ta siapewno zainteresuje |przybył do Wąbrzeźna rewident p. Pie- 
każdego Czytelnika i przykuje go od|czyk z Tczewa. 


początku do końca. 

Druk tej powieści rozpoczniemy już 
przyszłym miesiącu. 

Dla wygody Czytelników, powieść 
drukowana będzie w formacie książko- 
wym i dodawana będzie w każdy po- 
niedziałek. À 

Podając powyższe do wiadomości na- 
szym czytelnikom, przekonani jesteśmy, 
że przedsjęwziącie to przyjmą z zado- 
woleniem. 

Równocześnie łaskawie donosimy, iż 
w ńajbliższych dniach, niezależnie od 
dotychczasowej i zapowiedzianej powie- 


"ści drukować będziemy nową sensacyj- 


ną powieść 
pod tyt.: „SZPIEG WILHELMA II“. 
Czytelników naszych prosimy o dal- 
sze popieranie przez zapisywanie i roz- 
powszechnianie „Głosu* wśród swoich 
krewnych i znajomych. Im więcej bę- 
dzie abonentów, tem więcej będziemy 
mogli pismo ulepszać! 


WIADOMOŚCI 2 KOWALEWA 


ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO. 


Zebranie Kółka Rolniczego w Kowa- | 


lewie ødbẹdzie się w niedzielę d. 11. 10. 
br. o godz. 12 w lokalu p. Halberskiego 
przy Rynku. 

Z powodu zwrotu opustów z 
oraz uregulowania składek członkow- 
skich przybycie konieczne, 


OBRONA PRZECIWGAZOWA — 
WYKŁAD W KOWALEWIE. 


Dnia 15 października 31 r. o godz. 


wicz i kierownik 
P'S EE 


— Dla pamięci. W 'ostatn. czasie za- 
częły się znowu mnożyć wypadki spó- 
źnionego nadsyłania zawiadomień o ze- 
braniach i przedstawieniach. Wobec te- 
go przypomina Redakcja o konieczno- 
ści nadsyłania komunikatów i notatek 
do kroniki najpóźniej do godz. 10 rano 
danego dnia. Dłuższe rękopisy winny 
być nadsyłane przynajmniej poprzednie- 
go dnia. Często też nadsyła się wiado- 
mości niedokładne, mianowicie bez po- 
dania daty albo godziny lub też miej- 
sca zebrania. W celu uniknięcia pomy- 
łek i wobec braku czasu na razmowy 
telefoniczne, należy wiadomości .te na'd- 
syłać na piśmie. 

— Szczęśliwiec... P. Szulę, pracu- 
jący w Kom. Kasie Oszczędności pow. 
wąbrzeskiego wygrał na loterji 5 tysię- 
cy złotych. 

— Połączenie Teatru Ludowego z 
sekcją teatralną T. C. L, Zwołane ze- 
branie członków b. Teatru Ludowego, 
odbyło się w dniu 7. bm. Zebranie po- 
stanowiło przyłączyć się do sekcji tea- 
tralnej przy T. C. L. kierownikiem tech- 
nicznym z ramienia b. Teatru Ludowego 
obrano p. Fr. Niedzielskiego, Dodać 
należy, że w pracy nad przyłączeniem 
Teatru do T. C. L. położyli wielkie za- 
sługi inspektor szkolny p. Matuszkie- 
sekcji teatralnej p. 
Nałęcz. Sekcja teatrałna rozpocznie w 
tych dniach próby sztuki prawdopodo- 
bnie „Wicek i Wacek". 

— Ćwiczenia nocne lotników, Ub. 
środy wieczorem około godz. 9-tej prze- 
latywał nad miastem naszem samolot, 


19-tej odbędzie się w Kowalewie w sali|który okrążywszy kilkakrotnie miasto, 


p. Ziehlkowej, zorganizowany przez Ko- 
mitet L. O..P. P. wykład o obronie prze- 


odleciał w kierunku Grudziądza. Mie- 
szkańcy naszego miasta lecący samolot 


ciwgazowej i o cełach Ligi Obrony Po- oświetlony czerwono-zielonemi światła- 


wietrznej i Przeciwgazowej. Wstęp na |mi, obserwowali z zainteresowaniem. 


wykład będzie bezpłatny, wobec czego 
zaprasza się jak majszersze grono oby- 
watelstwa. 


Wąbrzeźno, dnia 9 październ. 1931 r. 
— Ślub, W środę o godz. 5 po poł. 


— „Zwarjowane podwórko.“ Obja- 
zdowy teatr kulturalno - oświatowy z 
Warszawy wystawił ub. środy .w._ sali 
hotelu pod „Białym Orłem' rewję pod 
tyt. „Zwarjowane podwórko”. Akto- 
rzy odegrali sztukę b. dobrze. Publicz- 
ności było na rewji bardzo mało, co mo- 
że wpłynęła ujemnie b. nikła reklama. 

— Grzmot. Przy wczorajszym desz- 


w tut. kościele parafjalnym pobłogosła-|czu, jaki spadł w całej okolicy, towa- 


wiony został związek małżeński p. Wa 
lerji Kamińskiej z p. Bronisławem Za 
morskim, kupcem z Wąbrzeźna. Mło- 
da Para otrzymała od krewnych i przy 
jaciół wiele serdecznych gratulacyj, do 
których i my się przyłączamy, życza 


Piorun uderzył w kilka 


rzyszył grzmot. 
i W Ryńsku 


miejsc, jednak bez szkód. 
piorun zabił 3 krowy. 

— Powiatowa Kasa Chorych. Po- 
mocy lekarskiej w nagłych. wypadkach 
udzielają w niedzielę 11. bm. na okręg 


na nowej drodze życia „Szczęść Boże! | Wąbrzeźno p. dr. Kawczyński, a na o- 
— Przeniesienie. Komisarz kontroli kręg Kowalewo p. dr. Owczarczak, le- 
skarbowej p. Kowal przeniesiony został |karze kasowi. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 13 października br. o godz. 13-tej sprzeda- 
za gotówkę u p. 


wać będę najwięcej dającemu 
Wacława Leśniewskiego w Lisewie: 


1 maciorę 2-ctr, 2 świniaki (razem 120 ft.), 


3 prosiaki i cielaka 3-mies, 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


telstwo miasta i okolicy, że mój 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 13 października br, o godz, 15-tej sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Wła- 


dysława Grzędzickiego w Lisewie: 


zbiór z 4 mórg pszenicy, 3 mórg jęczmienia 


i 5 morgów żyta. 


Litwin, kom. sąd. w Gołubiu. 


PRZENIOSŁAM 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 13 października br. o godz. 15,30 sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę w No- 


wejwsi: 
150 ctr. pszenicy letniej w stogu. 


Zbiórka reflektantów przed majątkiem. 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


polecam się nadal łaskawym 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 13 października br. o godz. 16,30 sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana 


i Weroniki Gościńskich w Lisewie: 
zbiór z 2 morgów pszenicy, 


Litwin, kom. sąd w Golubiu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 13 października br. o godz. 10-tej sprzeda- 
wać będę najw. dającemu za gotówkę w Lisewie: 


2 centryfugi i 1 parnik. 


e Zbiórka retlektantów przed Sołectwem. 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


ponów na- bezpłatne premje! 
Za trwałość obcasów 


„WESTA“ gwarantujemy! 


Dnia 14. 10, br. o godz, 12,30 sprzedawana bę- 
dzie najwięcej dającemu za gotówkę u p. Mędryka 


W. względnie następcy w M. Pułkowie: 
1 jałowica. 


Wójtostwo Lipnickie, 


Do nabycia w firmie 


FR. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


06666666) _ 


Zawiadamiam Szan. Klientelę i Obywa- 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
«—— | POWIĘKSZEŃ —= 


DO DOMU PRZY RYNKU NR. 12, I. PIĘTRO 
Dziękując za dotychczasowe poparcie, 


Szan. Klienteli — Z poważaniem 


Z. Ziółkowska. 


Q506006060 


Ważne dla wszystkich! 
Każdy otrzyma za darmo 


kosztowną premję 


kupując obcasy gumowe „W E ST A“ 
Żądajcie przy kupnie obcasów, ku- 


gumowych 


ROGOWSKI 
Wąbrzeźno, ul. Chełmińska 1 
aieri 
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— Komitet Parafjalny Niesienia Pom | kupiecko-handlowej w Wąbrzeźnie za- 
Bezrobotnym, Dnia 6. października 1931|skarbił sobie powszechne zaufanie, 


r. o godz, 3-ciej popołudniu, odbyło się 


Żywić przeto można uzasadnioną na- 


na wezwanie Ks. Proboszcza Zakrysia|dzieję, że po tyloletnim doświadczeniu 


na sali Rady Miejskiej w Wąbrzeźnie, 
zebranie celem założenia Komitetu Pa- 
rafjalnego pomocy bezrobotnym. Zebra- 
nie. zagaił Ks. Praboszcz Zakryś, przed- 
stawiając zebranym cel i znaczenie Ko- 
mitetu, Po krótkiej dyskusji przystąpio- 
no do wyboru zarządu Komitetu. 

Jako przewodniczącego wybrano 
burmistrza Schwarza, jako jego zastęp- 


cę Ks. Proboszcza Zakrysia, jako skarb- |. 


nika p. Czerniaka, jako sekretarza po- 
mocnika biurowego przy tutejszym Ma- 
gistracie p. Wolińskiego. Do komisji re- 
wizyjnej wybrano pp. dr. Piotrowskiego 
przew. Rady Miejskiej i pastora Wey- 
rycha. 

Zarazem uchwalono prawo koopta- 
cji dalszych członków Komitetu i zapro 
szenia przedstawiciela gminy babtystów 
co nie miało miejsca przez przeoczenie 
na zeszłem posiedzeniu. 


Przystąpiono teraz do szczegółowych 
obrad przy uwzględnieniu szeroko po- 
danych wytycznych w myśl okólnika p. 
Wojewody Pomorskiego z dnia 1. 10. 
1931 r. — Nr. P. O. P, I. 6887. Nad każ- 
dym punktem zasadniczym wywiązała 
się wyczerpująca dyskusja, przyczem 
powzięto także tam, gdzie zachodziła 
już potrzeba, odpowiednie uchwały, U- 
chwalono wydanie odpowiedniej odez- 
wy dla całej parafji, którą należy ogło- 
sić w miejscowej parafji. Ks. Proboszcz 
ogłosi odpowiednią odezwę z ambony. 
To samo uczynią przedstawiciele innych 
wyznań. 

Wszystkie zebrane dary w naturze na 
leży składać o ile możliwości w Ratu- 
szu, w gotówce składa się na ręce ren- 
danta Czerniaka w Ratuszu. W gmianch 
i obszarach dworskich kierują akcję soł- 
tysi i przełożeni obszarów dworskich. 
Przewiduje się magazynqwanie darów 
w naturze także u sołtysów i przełożo- 
nych obszarów dworskich do odebrania 
na wezwanie. 

Komitet wyznacza regularne posie- 
dzenie w każdy czwartek. 


— Otwarcie hotelu „Dwór Wąbrze- 
ski”, Jak się dowiadujemy, p. Stefan 
Klimek, oddawna w naszym grodzie za- 
siedziały i powszechnie znany i ceniony 
kupiec, przejął hotel „Dwór Wąbrzeski'” 
o którego kupno ubiegali się obcople- 
mieńcy. 

Wiadomość o dokonanej tranzakcji 
napełniła miejscowe i okoliczne sfery o- 
bywatelstwa żywem zadowoleniem i 
szczerą radością, że placówka tak waż- 
na dla polskości uratowana właśnie zo- 
stała przez p. Klimka, który jako dziel- 
my zawodowiec w ciągu 33-letniej pracy 


względom 


Co Pani woli? 


Prać tanio czy drogo? 
Kto weźmie Persilu odpowiednią 
ilość i rozpuściwszy go w zimnej 
wodzie zagotuje bieliznę krótko raz 
jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao» 
szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy. 
Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 
wydajnym jest Persil! | paczka Persilu 
wystarczy na 2!/2 do 3 wiader wody. 


© Dersiltpersil. 


postawi starą placówkę na wysokim 
poziomie, 

Starannie prezprowadzony remont, 
artystyczna dekoracja, miłe i przytulne 
urządzenie domu stawiają hotel „Dwór 
Wąbnzeski* w pierwszym rzędzie tego 
rodzaju przedsiębiorstw na Pomorzu. 

Otwarcie nastąpi dnia 17 paździer- 
nika br. 

Nowemu nabywcy „Szczęść Boże!“ 

— Zmarł na tyfus. Przedwczoraj 
zmarł na tyfus Cywiński Jan, lat 17 z 
Wałycza, Jest to drugi wypadek śmier- 
telny w tej rodzinie, 

— Towarzystwo Ludowe. W nie- 
dzielę, zaraz po nieszporach zebranie 
miesięczne Tow. Ludowego. O liczny 
udział prosi Zarząd. 

— Ryńsk. (Komitet niesienia pomo- 
cy bezrobotnym). W Ryńsku utworzo- 
no komitet parafjalny niesienia pomo- 
cy bezrobotnym. Na czele komitetu stoi 
ks. prob. Chylarecki, 

— Nowydwór k. Kowalewa. (Kra- 
dzież z włamaniem). Do mieszkania p. 
Bandorowicza w Nowymdworze zakra- 
dli się złodzieje i skradli różnych rze- 
czy za 400 złotych. Policja szuka zło- 
dzieji. 


Straszliwa katastrofa 

Gdynia, 9. 10. (Wiad. wł.) Wczoraj 
o godz. 19,07 wydarzyła się niebywała 
katastrofa, Nowo zbudowany wielki 
blok mieszkań Zakładu Ubezp. Prac. U- 
mysłowych, mający około 50 mieszkań, 
znajdujący się w pobliżu Komisarjatu 
Rządu przy Alei Marszł Piłsudskiego — 
wyleciał częściowo w powietrze skut- 
kiem wybuchu gazu świetlnego, dopro- 
Mz niedawno do tych budyn- 

ów. 

Siła detonacji i słup ognia, sprowa- 
dziły na miejsce katastroiy tłumy mie- 
szkańców miasta, 

Miejsce wybuchu przedstawia widok 
wstrząsający. Co chwila wynoszą z pod 
gruzów zabitych, 

Straż pożarna, policją i kompanja 
marynarki wojennej pośpieszyły z po- 
mocą. 

W powietrze wyleciało około 15 mie- 
szkań. 

W szpitalu znajduje się już 7 osób 
ciężko rannych. 

Narazie nie stwierdzono, ilu jest za- 
bitych i jaka jest liczba rannych. 

Alkcja ratownicza trwa. 


Urukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
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Dnia 7. X. 1931 r. o godz. 4 rano zasnęła 


w Panu po krótkich, lecz ciężkich 


zaopatrzona Sakramentami św. nasza najuko- 


chańsza babka, prababka i ciocia 
Ś. p. 


Marjanna 2 wisa Kligiowiczowa 


przeżywszy 85 lat. 


WNUKOWIE I PRAWNUKOWIE 
Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 10. X. 31 r. 


o godz. 10 rano. 


Wąbrzeźno, Masphe, Nev-Jork 8 października 1981 r. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12, 10, 1931 r. o godz, 10,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
go najwięcej dającemu za gotówkę: 
szafę żelazną, 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12. 10, 1931 r. o godz. i1 przed południem 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

maszynę do pisania. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia i2, 10, 1931 r. o godz, 5,15 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

fortepian, lustro, obraz, kanapę, 4 krzesła, stół 

i dywan, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12. 10. 1931 r. o godzinie 3 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

bibljotekę, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12. 10. 1931 r, o godzinie 10 przed połudn. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę; 

szałę żelazną i maszynę do pisania, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


Dnia 12, 10. 1931 r. o godz. 5,45 po południu | 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- | 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

kanapę, harmonjum i biurko, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12, 10. 1931 r. o godz. 11,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę; 
' _ kasę rejestracyjną, | 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


! 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


Dnia 12. 10, 1931 r. o godz. 12,15 po południu! 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- ' 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: Ń 

samochód ciężarowy „Chevrolet”, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. , 
Dnia 12. 10, 1931 r. o godz. 5 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso-.| 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: | 
1 bufet. | 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. | 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, ' 


PRZETARG PRZYMUSOWY. , 


Dnia 12. 10. 1931 r. o godzinie 12 w południe 
sprzedawać będę w dródze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

maszynę do pisania, | 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. j 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeżnie. 


Poszukuje się do hotelu 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


1. Przy majątku 
w Józefacie 


cierpieniach 


2, Przed torem kolej, 
w Płużnicy 


3. Przed torem kolej. 
w Płużnicy 


4, Przed oberżą 
w Płużnicy 


5. Przy' majątku 
w Gapie 


6. Przed oberżą 
w Chełmońcu 


7. Przed oberżą 
w Chełmońcu 


8. Przy, plebance 
w Chełmoniu 


UCZNIA 


gastronomicznego 
syna uczciwych rodziców 


Hotel „Dwór Wąbrzeski * 


9, W leśnictwie 
Strębaczno 


w Ludowicach 


1i. Przy sołectwie 


Ładnie umeblowany w. Przydworzu 


Pokój 


dla solidnego pana od 
zaraz wynajmie 


Marsz. J. Piłsudskiego 74/1 prawo 


12. Przed szkołą 
Ryńsk-Rozgarty 


13. Przed oberżą 
w M. Radowiskach 


PRZETARG PRZYMUSOWY. _ 


Dnia 13 października br, o godz, 11 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Kon- 
słantego Gajewskiego w Zaskoczu: 

zbiór z 10 morgów jęczmienia, 


10. Przy drodze ryńskiej 


| Dnia 12, 10. 31 ci ; 
o godz. 12-tej 10 mórg kartofli 


Dnia 13, 10, 31 r. 
o godz, 9-tej 


Dnia 13, 10, 31 r. 
o godz, 9-tej 


Dnia 13, 10. 31 r. | 
o godz, 10-tej | 


Dnia 14, 10. 31 r. 
o godz, 9-tej | 


Dnia 14, 10. 31 r. 
o godz. 1i-tej 


Dnia 14. 10. 31 r. 


o godz. 11-tej 1 lustro 


| Dnia 14, 10. 31 r. b 
| o godz. 12-tej j 1 zegar ścienny 
Dnia 14. 10. 31 r. 
| o godz, 13-iej 


— — 


Dnia 16, 10, 31 r, 
o godz. 10-tej 


1 krowę dojną 


Dnia 16. 10. 31 r. 


| o godz, 12-tej (250 funt.) 


Dnia 16. 10. 31 r. p 
o godz. 14-tej 1 lustro stojące 

Dnia 19, 10. 31 r. 
o godz. 14-tej 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nr. 119 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez- 
pieczeniowych w niżej wymienionych miejscowościach: 


1 zegar ścienny, 2 kaczki, 2 kury, 


1 imadło i wiertarka 


4 klafty torfu suchego, zwiezionego w wiosce 


3 jałówki czarno-białe, 1 krowa dojna, 
9 wieprzów a 180 funtów, 4 warchlaki 


1 jałówka czarno-biała, 1 rower męski fir- 
my „Weldratt** 


1 kasa żelazna, i maszyna do szycia, 1 sztu- 
cer firmy: „Szeynhausen* 


10 ctr. żyta, zbiór z 1 morga żyta, 1 wieprz 


10 paczek cykorji „Francka”, 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie 


Dn. 12 października br. o godz, 10,30 przed poł. D rze wk a 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso-| OWOCOWE 


wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Feliksa 


Wiśniewskiego w Wąbrzeźnie, ul, Kościuszki: 
maszynę do garbowania skór. 


ł 


j 
i 


w wielkim wyborze 


POLECA 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 7 PRZE TA RG PRZ YMUSOWY. z w” Powiatowa Szkółka 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


Dnia 12 października 31 r. o godz. 6 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto- 
niego i Heleny Makowskich w Wąbrzeźnie, Rynek: | 

fortepian. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dn. 12 października br. o godz, 11,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Marji 
i Juljana Barenowskich w Wąbrzeźnie, ul. Marsz, 


| Piłsudskiego: 


fortepian, lustro z podstawką, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 października 31 r. o godz. 5,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusor- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fran- 
ciszka i Marji Karkoszów w Wąbrzeźnie: 


biurko, kanapę, 2 fotele, krzesło, tekę składo- 
wą, stół, 2 fotele koszykowe i ławę białą. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 października 31 r, o godz, 4,45 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Broni- 
sławy Gerkowej w Wąbrzeźnie, ul, Marsz, Pił- 
sudskiego: 
futro damskie, kanapę, biurko, 10 zegarków 
damskich, 12 zegarków męskich, 3 stojące ze- 
gary i t, p. przedmioty złotnicze, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 października 31 r. o godz. 3,30 po poł. 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego. najwięcej dającemu za gotówkę: 


opielacz 2 mtr, 2 żniwiarki, wał 4-ro konny, 

2 młockarki (cepówki), maneż, sieczkarkę, śru- 

townik, maszynę do pisania, 2 wirówki,. grabie 

konne i t. p. narzędzia rolnicze, 

Zbiórka reflektantów w mojem- biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


H^TEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Dziś w piątek, dnia 9 bm, o godz. 8,15 wiecz. 


PO RAZ OSTATNI 


przepiękny film wschodni p. t. 


Nieokielznana 


Przed seansem po raz ostatni występ słynnego komika 


znanego artysty operetki poznańskiej 


P. Kazim. Chmielewskiego 


Dn, 12 października br..o godz, 11,30 przed poł. 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 

wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ottona 

Kowalskiego w Wąbrzeźnie, ul. Pomorska: 
maszynę do pisania, szafę żelazną. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dn. 13 października 31 r. o godz. 10 przed poł, 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fr. Dą- 
browskiego w Zaskoczu: 
zbiór z 3 morgów pszenicy. 
Giówczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie, 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 13. 10. 1934 r. o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bernar- 
da Bazmirowskiego w Zaskoczu: 
*zbiór z 4 morgów jęczmienia. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 12 października 31 r. o godz, 4,30 po poł. 
aprzedawać będę w. drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Maksy- 
miljena i Ludwiki Betlejewskich w Wąbrzeźnie, ul. 
Mickiewicza: : 

pletformę, biurko, szafę i leżankę. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 12 października 31 r. o godz, 4,15 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymus 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. J, Świer- 
czyńskiego w Wąbrzeźnie, Rynek — Grudziądzka: 
radjcodbiornik, garnitur widelcy i noży srebrn, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 13 października br. o godz. 13,30 sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ja- 
na Stencela w Lisewie: 
około 10 fur żyta, 2 fury pszenicy i 4 fury jęcz- 
mienia, 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


MANOR LIT: | - | ROBA DK OR EDDIE I Ou ADD DZ D 0 


Uwaga! l 
6,15 i 8,45 wiecz. 


| 
| 


| 
| 
| 


i 


drzewek w Okoninie 
powiat Grudziądzki (Pomorze) 


Cenniki na żądanie 
bezpłatnie. 


Kupuję 
Króliki, 
gęsi 


kupuję tylko za przedło- 
żeniem świad, miejsca po- 


chodzenia zwierząt. 


E. Goetz, tel. 174 


UWAGA! 


Dnia 15 października 
b. r. © godz. 11 pokój 
nr. 13 Sądu Grodzkiego 
w Chełmnie, sprzedaną zo- 
stanie w drodze licytacji 
nieruchomość Chełmno 
Toruńskie Przedmieście 3, 
Nieruchomość nadaje się 
na prowadzenie handlu 
bydła, furmaństwa, wyro- 
bu kapusty kiszonej it, p. 


WIERZYCIELE. 


0006 
Ogłaszajcie 

w „Głosie 
Wąbrzeskim* 


6000 


Od soboty fascynująca premjera 100 %, dźwiękowca 
W niedzielę seanse jak zwykle o godz. 4 


Będziemy podziwiać uroczą MADY CHRISTIANS, która 
swemi eudnemi śpiewami, upaja i zachwyca, oraz fascynują- 
cego GUSTAWA FRULICHA w filmie p. t. 


Plonące serca 


Po przedstawieniu kinematograficznem w salce parkietowej 


WSPANIAŁY DANCING 


